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GAZOUTA OGRODNICZA:, 


Lecz któż winnego Róży hołdu nie oddaje ? 
Róży, z którćj Wenera swoje składa gaje! 
Wiosna swoje girlandy, miłość swe bukiety 
O którćj Anakreon śpiewał, i zalety 
Szukał Horacy; kiedy dniami światecznemi 
Głowę swą przyozdabiał wieńcy różanemi! 


Ogrody Delilla , pieśń trzecia. 


Sadownictwo. 


Naco przy założeniu sadów szczególnie uwa- 
żać należy, z Przyj. drzew owoc. 


Zakładając sady, potrzeba mieć uwagę na: 
1) Gatunek ziemi, i wybór drzewa; 2) Na o- 
znaczenie miejsca, gdzie mamy drzewa sadzić. 
8) Na wykopanie dołów, na zabicie palów, i na 
posadzenie drzewa, : 

. Najprzód potrzeba poznać grunt, na którym 
zamyślamy drzewa sadzić. To jest rzecz bardzo 
ważna: bo jeźli posadzimy drzewa na miejscu, 
htóre dla nich nie przyzwoite, przepadają nam 
koszta łożone, a z nićmi i sady. Lata upłyną, 
nim poznamy błąd popełniony. Każde drzewo 
krzewi się w gruncie, jaki mu przyzwoity; wiel- 
kieby za tem położył zangi ten, coby nas 
z rzeczą tak ważna obznajomił. 

Glina i piasek są najznakomitszemi gatun- 
kami ziem, więc zapytujemy się, które sa drzewa, 
co się lepićj udają w ziemi gdzie glina? które 
gdzie piasek przemaga? I to także należy nie- 
odbicie wiedzieć , jaka posada pod powierzchnią 
znajduje się? To bowiem ma wielki wpływ na 
drzewa, które głęboko swoje korzenie zapuszczają. 
Pewny posadził dziesięć kup wiszeh na gruncie, 
którego posadą był piasek, ledwie mu setna ich 
część pozostała. Kto dzewa sadzi , które głęboko 
Korzenie zapuszczają, ten powinien jak się rzekło 


wiedzieć, jaka jest posada, czy korzenióm przez 
nią przebrać się łatwo lub trudno ; i to także, jak 
głęboko pod powierzchnią się znajduje. Szczera 
glina twarda, dla wielu drzew nie jest przy- 
datna. Najgorzćj zaś jest drzewóm tam, gdzie 
posada z kamienia lub grubego piasku. Więc 
nim kto zamyśla na jakiem miejscu drzewa sadzić, 
powinien albo dół wykopać, lub świdrem ziemię 
głęboko przewiercić, dla poznania jakie są jej 
szychty, 

Kto sam nie wie, jakie drzewa owocowe 
ma sadzić na swoim gruncie, niech sie albo za- 
radzi znających się na tem, lub gdy tych nie 
ma w jego okolicy, niech uważa drzewa na tym 
gruncie, lub w pobliskości będące. Te które we- 
sołym wzrostem odznaczają się, lubia grunt takowy. 

Gdyśmy już posadę gruntu poznali , drzewka 
owocowe, które na niej sadzić mamy, powinny 
się raczej brać z zamniejszćj, jak z cieplójszćj 
strefy, z gruntu chudszego, Szczególnie nie 
bierzmy owych drzewek , które ż szkółek mocno 
gnojonych wychodza. £E 5 
. Co do wyboru gatunków, wiele także uwagi 
potrzeba. Należy mieć cel w jakim sad zakła- 
damy. Jeżli go przeznaczamy do gospodarskiego 
użytku, więc trzeba obierać takie gatunki, które 
wcześnie dojrzewają , i potem się susza, lub na 
wina owocowe, i powidła używają. Potem zaś 
1 owe, które się ptzez zimę przechowują. Jeżli 
się wielki sad zakłada, który z cząsem najmować 
mainy , sadzić gatunki, które razem dojrzewają, 


aby oszczędzić kosztów , długiego sadów pilno- 
wania, I tọ także do wyboru owoców ma wagę, 
czy owoce w miejscu się zbyć mogą, czy je 
trzeba daleko wyprowadzać. 

Jak daleko drzewa od siebie sadzić się mają, 
wyżej się powiedziało. Najlepićj je sadzić w sza- 
chownicę, bo tym sposobem drzewa sobie za- 
wadzać nie będa; zawsze je wiater 1 powietrze 
dojdzie, i słońce grzeje. Szu 

Doły szersze i głębsze robić, jak wymaga 
potrzeba korzeni; bo mając szeroko i głęboko 
spulchnioną posadę, lepićj się rozrastać będa. 
Jeżli przy kopaniu dołów pokażą się różne szy- 
chty ziemi, każda osobno odrzucić, zaś złą zu- 
pełnie wynieść na stronę, a natomiast dobrą 
przynieść. 3 

Pale do drzewek najlepsze dębowe, bo 
najtrwalsze, lecz i każde długo potrwają, jeźli 
się pomalują, 


Najlepsze ziarnka na zasiew drzew owocowych, 

Mówią, że najlepsze ziarnka i jaderka sa, 
które z zgniłych owoców pochodzą. 'Takowe 
prędzćj puszczają kły, i silniejsze wydają pnie. 
Te jabłka najsilnićj i najroskosznićj rosna, które 
wyszły z ziarnek, co razem z owocem ziemi 
powićrzone były. Ale owoc takowy powinien 
dojść na drzewie. 'Ta uwaga prawdziwa, i zgo- 
dna z natura, która nam wskazuje drogę, jaka 
postępować mamy. Widziemy po lasach, jak 
z opadłych owoców, nie raz najpiękniejsze wy- 
(chodza drzewka. Najlepiej ziarnka i pestki prze= 
chowywać w owocach. 


Aby drzewka zające nie obgryzały. 
Zmieszać wapno i sadzę z komina, rozpnścić 
tak rzadko, jak się smaruje, tem pieh od dołu 
' do pewnćj wysokości omazać. Lecz robić to w dzień 
rełny, aby ta powłoka zaraz wyschrać mogła. 


Jakie korzyści sprawuje przyciąganie drzewa, , 


za mury, przy których stoją. 


W Anglii zrobiono ten wynalazek, aby 
drzewa, a szczególnie grusze przeciągać za mur, 
pod którym stoją, a na drugićj stronie ćwiocz- 
kami gałęzie przymocować. 'Tyın sposobem mają 
bardzo rodzić. 


Jak utrzymują morwowe drzewa we Francyi ? 


We Francyi nisko utrzymują morwę, za 
pomocą obcinania, przez co Jej powićrzcbnia 
szeroko się rozrasta. Co trzy lata, ucinają się 
przy ziemi. Tym sposobem odmłodniałe krzaki 
rosnac krzaczysto , więcej wydają liści, a zatćm 
i obfitsze dla jedwabników pożywienie. 
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Jakie gatunki wierzb należy rozmnażać? 


Jak chodzić koło wierzb wyżej rzeczonmo, 
w tém miejscu to tylko dodajemy, iż najlepiej 
rozmnażać następujące gatunki: salix vitelena, 
żółta wićrzba, i salix purpurea, 


O hodowaniu, i rozmnożeniu $śliw, 


Wiele gatunków śliwek rozmnaża się z pe- 
stek, damasceny, reneklody, perygrody , ida 
z odrostków. Młode śliwki, które w jesieni sa- 
dzone, można o Š. Jakubie okulizować, brzo- 
skwiniami, morelami, nawet i migdałami, a w zi- 
mie łaczyć, ale podług następujacego prawidła: 
wcześniejsze, na wcześnićjszych , zaś na poźniej- 
szych, poźnićjsze. 


Szkodliwa mieszanina różnych gatunków drzew, 
na tymże samym gruncie sadzonych, 


Jeżli uważamy naturę, jak sama rozmnaża 
swoje lasowe i owocowe drzewa, przekonamy 
się, że nie robi takiej, jak my mieszaniny drzew; 
lecz że każdemu rodzajowi osobne wyznacza miej- 
sce, a gdy ten wyginie, inny natomiast osadza. 
Widziemy bukowe, sosnowe , jodłowe lasy, mię- 
dzy któremi rzadko ujrzysz inne drzewa. Natura 
musi mieć nader ważne prsreeyay tego działa- 
nia. Bo każdy gatunek drzewa różni się mniej, 
lub więcćj od drugiego organizacyją , różnej po- 
trzebuje strefy, różnego położenia. Gdzie sosna 
wesoło buja, tamby się nie udała topola. Jabłoń 
rozpuszcza swoje korzenie po powićrzchni, gru- 
sza głęboko, więc ostatnia potrzebuje głeboko 
dobrego gruntu. Gdzie grunt, położenie i strefa 
sprzyja wisznióm, tam się jabłonie nie udają. 
Gdzie wiele drzew jednego gatunku stoi w przy- 
zwoitym sobie gruncie, moga działać na siebie 
nader skutecznie, tak w względzie swego zapło- 
dnienia, jak i rozkrzewienia. Jest wiele drzew 
owocowych , które dla tego słabo rosna, są nie- 
dołęgi, lub nierodzajne; Że się znajduja w to- 
warzystwie drzew, których wyziewów znieść nie 
mogą. Posadźmy wiele ziarnek, tego samego 
gatunku, podniesie się las ziarnówek , posadźmy 
tak różne, mało z nich kły puści, najwieksza ich 
część wyginie. Co tu w małem, tóż samo i 
w wielkićm wydarża się, choćby nawet drzewa 
stały w przyzwoitćj od siebie odległości, Owe 
drzewa, które więcej wdrzewo i liście pędzą, co 
jest znakiem, że w dogodnćj sobie stoja ziemi, 
aiji wysoko, i przygłuszaja swych bliskich sła- 
bych sasiadów. Planty, tak jak i zwierzęta, lu- 
bia tylko przebywać między swojeini. Drzewa 
tego samego gatunku rodzaju i własności, moga 
stać bardzo blisko siebie, one się wzajemnem 
udzielaniem wspierają. Widziemy zatem, że lasy 


Z jednakowych drzew owocowych złożone, stojace 
w gruncie sobie przyzwoitym, bardzo się korzy. 
stnie odznaczają wzrostem, zdrowiem, trwałością, 
i rodzajnością. 

Jeżli więc chcemy mieć zdrowe , trwałe, 
i rodzace drzewa, idźmy za wskazaniem przyro- 
dzenia, które pielęgnuje każdy gatunek odoso- 
bniony.  Teraznićjsza mićszanina drzew owoco- 
wych po sadach, jest najgłówniejszą przyczyną, 
że się nam tak złe udają sady. Każdy bowiem 
gatunek i rodzaj, w średnićj Europie udających 
się drzew owocowych, innego wymaga gruntu, 
innćj strefy, innego położenia, fon podstawy ; 
ponieważ to są przybysze z obcych krajów, któ- 
rym, aby się i u nas krzewiły, potrzeba dać 
taką wygodę, jaha w domu mają. 

Utrzymują wprawdzie, że w ogrodach po- 
winny się znajdować, mnogie gatunki owoców; 
pore nie każdego roku wszystkie rodzą. Gdy- 

y własciciel, jeden tylko rodzaj utrzymywał, 
mogłoby się wydarzyć, że przez kilka lat Żad- 
negoby z sadu nie miał dochodu: więc jego wła- 
sne dobro wymaga, aby różne pielęgnował drzewa., 

Ależ bo ta sama mieszanina drzew sprawia- 
Że nie rodza, lub mało wydaja owoców. W Kał- 
mukach i w Tartaryi, gdzie są lasy drzew odo 
sobnionych z natury, co roku takowe rodzą: plon 
czasem mały, czasem obfity bywa; bo tu stoją 
w przyzwoitym dla siebie gruncie. Gdzie się 
n. p. morele udają, najwięcćj ich tam rozmnażać. 
Domićszcza się zaraz tabella, która wskazuje, 
jakićj ziemi i położenia, każdy gatunek owoców 
wymaga, i na jakim pienku ma być uszlacheony ; 
która wiadomość jest nader potrzebna dla każ. 
deko rozmnażającego drzewa, a która dotad hie 
upowszechniona. Gdyż pospolicie sadzą drzewa, 
nie rozpatrzywszy się w gruncie, pomiószane. To 

rawda, że nie wszystkie owoce rodzą co roku, 
153 i owa mićszanina nie korzystna. Ponieważ 
tenże sam grunt nie dla wszystkich drzew służy, 
mały będzie wydatek owoców, Zaś choć w nie-. 
których latach chybiaj4, gdy choć raz obficie 
zrodzą owe gatunki, nadgrodzą wszystkie szkody. 

Więc chcac zakładać sad, i mieć z niego 
znaczny pożytek, trzeba pilnie rozpoznawać wła- 
sności gruntn, strefy i położenia; i stad wnosić, 
jakie rodzaje i gatunki drzew owocowych uda- 
dzą się. 


Tabella 
W której zawiera się wiadomość, jakie wła. 
snosci'grunt mieć, i jakie pieńki na pod. 
stawe szczepów służyć mają. 
Morella potrzebuje suchego , ciepłego, pul- 
chnego , głęboko równego gruntu, wiele słońca 


i powietrza ciepłego , lubi stać na wschód, i na 
południe. Przyjmuje się na dziczkach morelo- 
wych, na tarnośliwkach, na prostych śliwkach, 
na mirabellach , brzoskwiniach., a szczególnie na 
migdałach. Uszlachca się przez oczkowanie, na 
martwe i Żywe oczko, i przez łączenie w je- 
sieni do konca Grudnia. Także ja i szczepia. 

Jabłoń potrzebuje bardzo dobrego, świeżego 
i tłustego gruntu, jakim jest ziemia w ogrodach ; 
wilgotnego j ale ten nie ma być mokry, ani na- 
zbyt niski, nie bagnisty. Nie potrzebuje być gte- 
boko posadzona, ponieważ rozpuszcza korzenie 
po powićrzchni. Potrzebuje wystawy na słońce 
i powietrze, najmilej jéj stać na wschód i połu- 
dnie. Uszlachca się na dziczkach , lub ziarnów» 
kach tylko, jabłoniach, przez szczepienie w pień 
i korę, przez łączenie, przez oczkowanie. 

Figi potrzebują suchego, pulchnego 'grun- 
tu, i bardzo suchej wystawy na wschód i połu* 
dnie; rozmnażają się z patyczków, z odrostków, 
z korzenia. 

Kasztan słodki potrzebuje dobrego, suche- 

o gruntu, wysokiego wolnego miejsca. Na swo- 
ich dziczkach rozmnaża się przez szczepienie, 
łączenie i oczkowanie. 

Wisznie potrzebują suchego, glinkowatego 
trochę piasczystego gruntu, maja stać na wolnem 
wysokiem miejscu, Uszlachcają się na wiszniach, 
na czereśniach , wszysthiemi znajomemi sposoba- 
mi uszlachcenia. Zaś najlepiej je oczkować, także 
łączyć aż do końca Grudnia, i wcześnie w pień 
szczepić. 

Migdał potrzebuje ciepłego, suchego, gte- 
boko pulchnego gruntu, nieco mieszanego z pią- 
skiem. Wolnego przewiewnego miejsca, wystą- 
wę na wschód i południe. Uszlachca się na wła- 
snych ziarnówkach , na morelach, na brzoskwi- 
niach, na śliwach kosmatych. Najlepićj go ocz- 
Kować na drzymiące oczka, 

„Grusza potrzebuje wniarkowanej strefy, co- 
by nie była ani nazbyt goraca, ani nazbyt zimna, 
głębokiego, suchego, ciepłego, dobrego gruntu; 


i wolnego położenia. Uszlachca sie na własnych 


ziarnówkach i dziczkach, przez szczepienie w pień. 
i w korę, przez oczkowanie , przez łączenie. , 
Morwa czarna potrzebuje dobrego , suche- 
go gruntu, osłonionego ciepłego miejsca, roz- 
mnaża się przez ablegry. 
Miszple udają się w każdym gruncie, a 
szczególnie w umiarkowanie wilgotnym. 


Orzech włoski potrzebuje pulchnego , do- 
brego gruntu, coby miał margiel i glinke, i nie 
był wilgotnym. Na górach najlepićj lubi prze- 
bywać, gdy ma do tego słońce, i wolne po- 
wietrze. Rozmnaża się Z posadzonych orzechów, 
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Brzoskwinie potrzebuja suchego, dobrego, 


kruchego, ciepłego, i równego gruntu, który 
może być z gliną pomićszany, Wystawa powinna 
być wolna, ku południowi otwśrta, od północy 
zasłoniona, Uszlachcają się na własnych dzicz- 
kach, na śliwach , mających mocno kosmate ga- 
łęzie, zaś najlepićj udaja się na migdałach, i 
na morelach. Najlepiéj je oczhkować na martwe 
oczka, łączyć w jesieni i w zimie. 

Sliwy udają się w każdym gruncie, a szcze- 
gólnie w tłustej ziemi ogrodowćj, coby nie była 
ani sucha, ani mokra. Uszlachcają się na wła- 
snych dziczkach, na odrostkach z korzenia ida- 
cych , na morelach , przez oczkowanie, łączenie, 
i szczepienie w pień. 

Pigwy potrzebuja dobrego, suchego, pul- 
chnego gruntu, wolnćj wystawy ku południowi, 
wiele sioùca, ciepła i powietrza. Uszlachcają 
się na swoich dziczkach przez szczepienie. 


Zakładając sad, potrzeba się do tćj tabelli 
stosować, chcąc mieć swe zachody pomyślnym 
uwieńczone skutkiem. Pień na którym uszlach- 
camy drzewa, powinien stać w gruncie dla sie. 
bie przyzwoitym. 


Przygotowanie szczególnićjszego pognoju dia 

: . drzew. 

Sławny Chryst opisał nam ten pognój, który 
słabe drzewa pokrzepia, stare wzmacnia. Bierze 
się korzeć kości baranich, i z innych także zwie- 
xzęt, coby jednak nie dłużej nad rok leżały , te 
Kości na drobne Kawałki się rabaja, fi z dwie- 
stoma kwartami wody, tak się dlugo w kotle 
gotują, aż póki kości nie zmiękną; ten wywar, 
gdy ostygnie, będzie jak galareta. Pod każde 
drzewo wziąć tego wywaru sześć kwart, z woda 
cienko rozpuścić, i na same nalać korzenie. Jeżli 
co dwa lata tem drzewo podlejemy, drzewo na- 
der roskosznie rośnie. Ten pognój nie jest ni- 
czóm więcej, jak galereta zwierzęca, więc wno- 
-sić z tego wypada, że rozpuszczony w wodzie 

klej stolarski, wygotowane okrawki skory, co to 
od szewców i garbarzy odchodzą ,* takiż samby 
skutek wydały. I krew bydlęca, także tak poży- 
teczna dla plant i drzew. 3 


Rada, jak niszczyć gniazda os. 


Ta rada jest wynalazku Jana Mitschel An- 
glika, Który sobie+z osami rady dąć nje mógł. 
Uważał w czasie pięknego dnia ich przelot, i 
tak wyśledził ich gniazda. W wieczór gdy już 
wszystkie na nocleg w domu się zebrały, poszedł 
w to miejsce z latarnia, mając lunt z wilgotnym 
prochem, przy patyczku utwierdzowy. Zapalił, 


< -w jamę jak najprędzej rzucił, otwór jój. nogą za- 


tkał. Poczem lał wodę, i zburzył z kretesem 
warownię pokonanych wrogów. Gdy gniazdo 
było wysoko, postawił zapa ony lunt, osy odu- 
szone, padały na ziemię, i zdeptał ich. 
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Ogród gospodarski, 


Sposób robienia dobrych win owocowych, 


do użytku domowego, 
Wino szampańskie robić , Z soku brzozowego. 
: (Podług Dondorfa Encyklopedyi) 
( Dokończenie, ) 4 

Gdy moszcz zacznie robić, co niekiedy 
w kilka niedziel nastąpi, w miejscu gdzie robi 
chłodno, trzeba beczkę czómsi otulić , by jej 
ciepło było. Dobrze ową retorta Hayslera przy- 
krywać beczkę, bo tym sposobem nie ulatują 
części spirytusowe. 

Jeżli na poczatku fermentacyi, wrzucimy do 
beczki, kilka garści kwiatu bzu suchego, a gdy 
wino ma mieć zapach muszkateli, garści ziela 
szkarłatu , ktore Lineusz nazywa salvia sclarca, 
na 3 lub 4 dni lekko w szmateczce zawiazane, . 
wino traci smak owocowy i nabiera smaku wino- 
gron. Wrzuciwszy utłuczony korzeń kukurmy, 
lub przyrumienionej przenicy, będzie mieć zu- 
pełnie kolor wina. Jeżli na kilka dni, gdy naj- 


„burzliwsza przeszła fermentacyja, wrzucimy w pła- 


tku ziół, żółto farbujacych , wino mieć będzie 
żółty kolor. A gdy na hilka dni powiesisz w be- 
czce kwiat z winogradu, wino otrzyma przyjem- 
ny zapach. Jeżli zaś lato było słotne, a owoc 
wodnisty, albo go wygotować, albo wymrozić. 

Jeżli burzenie już całkiem przeszło , co się 
poznaje, gdy przyłożysz ucho do beczki, a nie 
słychać szumu; gdy świeca nad szpuntem nie 
gaśnie, a płyn ma przyjemny winny zapach, co 
następuje, u kwaśnych jabłek po pięciu dniach 
najdalej, czasem wcześnićj, a czasem w kilka 
godzin; gdy silnie było burzenie, a u słodkich 
zwolna burzących się jabłek , aż po dniach dzie- 
sięciu, probuje się liwarem, czy jest czysty sok, 
i tak się dalej postępuje. * 

Nie potrzebą zaraz zabijać szpunta;, lecz 
albo liściem winnem założyć, lub płótnem w hil- 
koro złożonóm nakryć, i dopiero gdy zupełnie 
wino uspokoiło się, szpunt zabić. 

Jeźli wino niechce przestać robić, prze- 
rywa się spuszczeniem soku w otwarte naczynie, 


które się trzyma dzień , lub dwa dni w zimnem 


miejscu, i potóm w beczki nazad wlewa. Jeżli 
przez długie burzenie zaczyna się kwas okazywać, 
wiewa się butelka wódki francuzhićj, stawi się na 
chłodnem miejscu, i tak się spoźnia hiśnienie. 
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Gdy wino okazuje skłonność do kwasu, prze- 
tacza się w świeżo dobrze nasiarhowana beczkę, 
i dodaje syropu cukrowego, 

, „Beczki przed wlaniem w nie moszczu, po- 
winny być dobrze naśiarkowane. 

Gdy się skończy burzenie, trzeba dolówać 
beczki,. w pierwszym miesiącu co ośm dni, 
w dwóch nastepujacych co czternaście, a pożniėj 
„tylko co miesiąc. Gdyby "zaś wina do dolania 
brakowało, rzucać głaziki póki wino szpuntem 

nie idzie, potóm beczkę troskliwie obetrzeć, i 
szpnut dobrze zabić. 

Wino jest kwaskowate, co bywa, gdy lato 
mokre; lub słodkie, gdy jest posuszne. 
zh Wino po wyburzenin nie trzeba przetaczać, 

'jeźli' moszcz wyciśnięto z zmićszanych jabłek 
szląchetnićjszych gatunków, z których wiele słabe 
wino daja; lub gdy moszcz zaraz po nalaniu 
burzył się, lub wiele w czasie burzenia części 
spirytusowych utracił, lub jeźli lato bardzo wil- 
gotne było. 

Jeżli zaś wino robiono z ziarnówek dobrych 
owoców, z dziczek, z borsztowek, renetów, te 
mocne dają wino. Jeżli się wiele lagru znajduje, 
kilkokrotne przetoczenie wina, jest użyteczne. To 
ujmuje mu wprawdzie mocy, lecz dodaje smaku. 

Gdy się wino przetacza, trzeba się strzedz, 
aby nie wpuścić dymu lub łoja do beczki. Naj- 
lepićj to się robi w Lutym i Marcu, nastepuja- 
cego roku, w dniu jasnym i spokojnym, lnb gdy 
wiatr północny, i nie ma pełni. Gdyż w czasie 
goraca, i pod pełnią przetaczane wina, traca 
wiele części spirytusowych , i skłaniają się do 
kwasu. Te wino podobnie jak z gron, w środku 
beczki jest najmocnićjszę, z wierzchu mnićj moc- 
ne, a na spodzie najsłabsze. [Inni przetaczają 
wino po wyrobieniu co pięć dni, inni co trzy 
miesięce. 

Pićrwszy i drugi raz przetaczaja w świeże 
beczki, i czyste, zawsze w przód nasiarkowane. 
Trzeci raz w pierwszą, wymytą do czysta, i 
wysiackowaną. 

Inni winiarze, wyrobione i dolane wina, 
zostawuja do pićrwszego Lutego w beczkach, 
w których gdy wyrobi, dobrze je szpuntują, i 
tak zostawują do konca Marca, wtedy po drugi 
raz przetaczają, a w końcu Sierpnia po raz ostatni. 

Wino z jabłek zachowuje się przez 7, 8 
i 10 lat, podług tego, jakiego gatunku jabłka 
były, Wino z słodkich jabłek w sześcin=mie- 
siacach gotowe do użytku, trzeba je prędko spo- 
trzebować, nie trwa dłago, Wino, które z tward- 
szych zimowych owoców, na wiosnę robione, 
jest lepsze i twardsze. 

Robione na wiosnę będzie lepsze, gdy się 
łupka zdejmie, i środki wykroję, 
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Jeżli dodamy do jabłek trzecia część doj- 
rzałych śliwek, będzie wino czerwone, a będzie 
jak szampan różowy, gdy moszcz powoli robił, 
i w butelki zapakowane zostało , nim się ukońh- 
czyła fermentacyja. 

Anglicy tak mają wyborne cydry, Że bardzo 
dobrego płaci się butelka po dukacie. Ktoby 
tę cena przypisywał znanćj drożyznie rzeczy 
w Anglii, myliłby się, wszak porter- piwo tanio 
tam Kosztuje, W tém miejscu należy oddać hołd 
potryotyzmowi angielskiemu, który używa po wię- 
kszćj części krajowych napojów, nie wstydając 
się tego. - Czemuż ich w tej mierze nie naśla- 
dujemy ? Mając tak obficie dobre pszenice , ję- 
czmienie, owsy, czemnż nie mamy mieć prze- 
wybornych piw, równających się angielskim, 
szczecińskim, bawarskim, czeskim, warszawskim ? 

Rozmnażają się u nas najszlachetniejsze ga- 
tunki owoców, róbmy z nich podobne owym 
cydry. Nasze malinniki , miody, wiszniaki, są 
przewyborne. A przecież wolemy obce trunki, 
gdy i krajowe zdrowiu dogodne, i tak jak tam- 
te rozweselają serce. Wino pospolicie od żydów 
kupujemy, te sa częstokroć przez ich dodatki 
zdrowiu szkodliwe. I zdrowie, używając krajo- 
wych własnćj roboty, nie tyleby się rujnowało, 
i zostałby pieniadz w hraju, co już bez powro- 
tu, w takiej ilości, za granicę wychodzi, 


Ogród kwiatowy. 


O uprawie ziół botanicznych, z Hartwego, 


trudne, i nie pewne czasem nade 
z patyczków i ablegrów, z trudnością, lub wcale 
się nie przymują, więc wiele drzewiastych płant 
jako to: „Aratia spinosa, Comptonia aspłeni- 
Jolia, Ailanthus, Bronssenetia , Rhus ,-Bigno- 
nia, Gledischera, Periploca , Sophora japonica, 
Crateva, i znaczna część siedmnastćj klassy, bar- 
dzo łatwo z rozebranych korzeni udaje się. 
Najpewnićj jest, gdy w Marcu odbieramy 
Korzenie, poczem rozcinaja się na kawałki 6 do 
9 ealów mające, sadza w pulchna, nie bardzo 
gk: , 


na słońce wystawiona grzędę, na stopę jeden od 


„drugiego : korona korzeni ma ma pół cala zie- 


mią być przykryta, ażeby zaś zimne powietrze 
nie szkodziło, grzędę pół zgniłem liściem na 
cal przypruszyć. 

Chociaż dostatecznie jest wiadomo, jak i kiedy 
sztybry, ablegry robić ; sadzę jednak, iż nieje- 
dnemu miłośnikowi ogrodów zrobię posługę, gdy 
mu opisze czaś i sposób, jakim moje sztybry 
robię. 
Powszechnie robia się sztybry © Ś. Janie, 
gdy pierwsze pędzenie przeszło, i gałęzie są 
dosyć twarde, O tym czasie, daje się wprawdzie 
wiele plant w inspektach i wazonach, łatwo i 
pręko rozmnażać. Inne zaś twardszój do drzew 
zbliżonej natury , jako to: Andromedy , Azalije, 
Olee, Rhodendrony , Malaleuki , Hakee, ///icć- 
um, Kalmia, ltew, Malphigia, z trudnością 
w lecie dostaja korzenie, najczęścićj wcale nie 
dostają, gdy przeciwnie przy koncu Grudnia 
zrobione sztybry, przy dobrem obejściu się, rzad- 
ko kiedy chybiają. W wazon kładę na cal lub 
dwa cale wysoko, potłuczone czerepy; wazony 
obiéram nowe, przy końcu Grudnia napełniam 
ziemia dla nich prżydatną, której zasoby już 
w jesieni mam w cieplarni; potem wtykam gęsto 
patyczki, przy których musi być kolanko z prze- 
szłorocznego drzewa, kapakiem przykrywam, i 
w korę garbarska wstawiam. Co dzien trzeba 
kapak obierać , aby nie dopuścić wilgoci , której 
w pierwszych trzech niedzielach sztybry nie lubia. 
Gdy słońce świeci, robi się cien, kładac papier 
na kapak. Jeżli łagodne powietrze, co 3 lub 4 
dni, na kilka godzin zdejmować kapak , i planty 
przewietrzać. W dwóch miesiacach większa ich 
część dostanie korzeni, wtedy je rozebrać, po- 
rozsadzać w mniejsze wazony , i w umiarkowany 
inspekt wstawić. Na początku Maja przenoszą 
się na wolne powietrze. 

, Wystawienie plant wazonowych na wolne 
powietrze, wymaga wiele ostrożności. W wielu 
miejscach stoją na wysokich, na wiatry wystawio- 
nych stelażach; przez có delikatne planty, a 
szczególnie te które w delikatnej ziemi siedzą, 
wiele cierpią. 

Słońce w dzień rozpala wazony, zaś w Cza- 
sie sierpniowych i wrześniowych nocy, które są 
dłagie i chłodne, zimno dokucza korzenióm ; z cze- 
go dużo cierpią, gdyż ich Korzenie powszechnie 
przy brzegu wazona, znajdują się.  Wyjawszy 
tluste planty, wszystkie zimne domowe planty, 


= jako też i cieplejszego przyrodzenia, wystawiam 


na grzędy, w położeniu, jakie plantóm przyzwoite, 
a grzędy wypełniam piaskiem, i kora garbarska. 

Jeżli pora bardzo sucha i gorąca, po brzegi 
zakopują się wazony,.i co dwie lub trzy niedziel, 


by się korzenie w ziemię nie zapuściło , *obra- 
caja się. Gdy się przesadzają, co się odbywa 
w Sierpniu, i aż do wniesienia ich do szklarni, 
stać maja na grzędach. Tak ustawione maja przy- 
zwoita wilgoć , i czas, który na ich podlewanie 
obraca się, nożna na inne roboty obrócić. 

Hodowanie plant od zwrotnika, więcćj wy- 
maga troskliwości, jak owych z Kapu. Przez 
większą część roku, pozbawione przystępu wol- 
nego powietrza, często gęsto stoją, za pomocą 
ciepła stucznego, bardzo gorąco utrzymywane; 
przez co wcześnie tracą liście, i obsiada ich wesz- 
ka, która zimno utrzymywane planty rzadko nagaba, 
_ Tutejsze ciepła potrzebujące planty, chłodniej 
się utrzymują, jak po innych ogrodach. Nigdy 
nie mają nad jedynasty stopień Reaumura, a skoro 
wiosniana pora pozwala, otwićram gdy słonce 
mocno świeci drzwi, a z kohcem Kwietnia, lub 
na początku Maja okna, które w lecie w nocy 
nie zamykam. Wiele plant, jako to: Cestrum 
Ficus, Lantana, Duranta, Hibiscus, Phyl- 
łanthus, Jasminum , Caladium, wystawiam na 
Eras 5 miesiace na ciepłe miejsce, na wolne 
powietrze; wtedy czekam na pochinurne czasy, 
lub na porę deszczową; wszystkie planty w ta- 
kie czasy wynoszę, ponieważ wyniesionym w cza- 
sie skwarzącego słońca, łatwoby się posmaliło 
liście, i pół lata upłynełoby , zanimby się mo- 
gły opamiętać. = 

Stad mam tę korzyść, Że planty w cieplarni 
rzadzićj stoją, a te które w czasie letnich mie- 
sięcy na wolnem powietrzu zastawać moga, by- 
waja silnićjszemi, i chetnićj kwitną, 3 

Kropienie plant czystą woda, szczególnie 
na wiosnę jest bardzo korzystne; tak obmywa się 
proch , dopomaga się rozwinieniu paczków , gu- 
bia się niektóre owady. Jeżli się można na dzień 
następujący spodziewać łagodnego powietrza 
w wieczór w cieplarniach robić stuczny dószcz, 
we wszelkich kierunkach. Zaś w wielkich cie- 
plarniach, i na wolnem powietrzu będące, rę- 
czną sprycą skrapiać. Przez ten stuczny deszcz 
formuje się więcej węglikowego gazu, co proces 
wegetacyi bardzićj przyspiesza. 

Inspekta z kory garbarskiej, aby przez jéj 
burzenie nowe ciepło otrzymać, co roku cztery 
razy przewracaim. Na wiosnę i w lecie , ponie- 
waż mi ciepłe powietize dopomaga, mało dodaję 
świeżćj kory; zaś w jesieni i zimie, częścią 
aby Korzenie w ruchu utrzymać, częścią aby dy- 
szczownice odstręczyć , przeciw którym nie ma 
dotąd skutecznego środka, biorę nowćj kory 
tylko na dwie stopy: to dostateczne do utrzy- 
mania ciepła. j 

Chociażbyś i najtroskliwićj pielegnował planty 
od zwrotnika, przecież je zawsze napastują wszy. 
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Ta choroba im dziedziczna , pomnaża ją ciepło 
nie skończenie. 

Najniebezpiecznićjszym z tych nie proszo- 
nych gości Coccus adonidum. Ciało ma blado- 
różowe, okryte pyłkiem białym maczastym. Sa- 
miec ma skrzydła i ogón biały, samica ma jed- 
- wabne, jakby nitki, coraz dłuższe, któremi się 
ogón kończy. Ich jaja otacza biała wełniasta 
massa, która im za osłonę służy. Najczęściej 
widzieć się dają na Kofcach, Hameliach, Ixorach, 
Gardeniach , Banisteryach , Erytrynach , i innych 
wielu ciepłych plantach. Oprócz tego, są jeszcze 
inne gatunki, jaho to: Coccus hesperidum , która 
się okazuje na pomaraùczach, Oleandrach i Law- 
rach. Inny znowu gatunek na Kaktusach, Cyka- 
sach , Mesambriamtemach , Bossiakach. 

Pilne opłukiwanie czysta woda, smarowa- 
nie liści czarnėm mydłem, rozpuszczonóćm w cie- 
płćj wodzie; jest nie zawodnym sposobem gu- 
bienia tych wrogów na plantach, tak na wolnem 
powietrzu , jak i w cieplarniach będących. Planty 
które na zimę tracą liście, smaruja następującą 
maścią. Biorą pięć ćwierci funta tranu, cztery 
fanty potażu. Potaż rozpuszcza się w wodzie, 
tyle się dodaje świeżego palonego wapna, aż 
się z tego zrobi gęsta massa: Na ciepło mićsza 
się z tranem, i dopóty się przerabia ta massa, 
póki burzenie nie ustanie. Poczóm się póty go- 
tuje, aż ta massa nie nabierze gęstości mydła. 

Wildenow zaleca także smarowanie extrak- 
tem tytiunu, i mocne nim hurzenie w zamknię- 
tém miejscu; lub-też jeźli pora pozwala , zaleca 
planty wynieść w otwarte ciemne miejsce. 

Oprócz wyżćj rzeczonych , sa jeszcze mno- 
gie sposoby pozbycia się tych wrogów. Wlać 
dwie łyżeczek terpentyny w szklankę wody, do- 
brze wymieszać, i tćm drzewa smarować. Ale 
że terpentyna prędko na powietrzu wietrzeje, więc 
tylko te giną, których się terpentyna dotknęła. 

Jatyn zaleca następniace lekarstwo, co ma 
gubić mszyce, wszy i ślimaki. Wziąć pół trze- 
cia funta czarnego mydła, pół trzecia kwiatu 
siarczanego, dwa funty pieczarek, 60 konwi wody. 
Wodę na dwie części podzielić: połowę wlać 
w naczynie, rozpuścić w niej mydło , i dodać 
potłuczone pieczarki; drugą połowę gotować, 
nin zacznie kipić, wsypać potłuczoną sia.kę, za- 
wiazana w szmatkę z utwierdzonym kamieniem, 
aby na dół opadła. Tym czasem miesza się woda, 
aby nabrała farby, i niekiedy siarka patyczkiem 
się przyciska. Poczóm przelówa się gotowana 
woda do pierwszej, co dzień się patyczkiem 
mićsza kilka razy, póki się smród czuć nie da. 
Im starsza, mocniej śmierdzi, skuteczniejsza. Ta 
mixtura kropią się wazony, warzywa, 1 drzewa. 
Drugi owad: w szklarniach jest Apis myszyca. 
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W szklarniach łatwo się jej pozbyć: podkadzić 
planty mocno tytiunem , od tego bardzo gina. 
Splugawione liście potrzeba zimna wodą obmy- 
wać, Zaś roże, porzyczki, agrest, na których 
im najmilej przebywać , owym ługiem mydlanym 
skrapiać. Ponieważ motyl składa swoje jaja zaraz 
pod drzewami, pilne przekopanie, i czyste u- 
trzymywanie ziemi, gubi je. ; 

- Nie raz daje się widzieć jej rodzaj, czarne- 
go lub zielonego, koloru na inspektach , szcze- 
gólnie gdzie ogórki się mnożą. Skoro to zoba- 
czymy , trzeba je pilnie obierać. 

Acarus tellans , jest rodzaj mola, niebez- 
piecznym owadem, nie tylko w szklarniach, ale 
i na wolnćm powietrzu. Na inspehtach ciepło 
gnoju bardzo ich rozmnaża. -W szklarniach naj- 
częściej przebywają na drzewie kawowćm. Na 
Ilibiskach , Gardiniach , Sydach,. na ananasach i 
melonach. Pilnie skrapianie i przewietrzanie są 
środkami, które przeciw nim skuteczne. Skoro 
to nie pomaga, planty nim dręczone, wyrzucić, 
szklarnie na cały rok otworem zostawić , ściany 
świeżem wapnem naprowadzić, a to wszystko 
co z drzewa, farba olejna pomazać. 

Rosa miodowa jest pewnym rodzajem ple- 
śnizny , która na plantach na wolnem powietrzu 
osiada. Wszystkie środki przeciw temu złemu 
użyte, okazały się bezskutecznemi. Ja planty, ta 
chorobą napastowane, przy samćj ziemi ucinałem, 
lecz na rok następujący znowu się okazywała, 


Kalendarz ogrodowy, 


Od 26go0 Listopada do 5go Grudniu, 


- Doły na drzewa, na wiosnę przesadzać śię 
mające, kopać. Młodym drzewóm w szkółce, 
które już od trzech lat uszlachcone, nie mają 
przyzwoitćj wysokości , koronę odjać na wiosnę, 
będą lepiej pędzić. > a 


a gruncie bedace karczochy, przyki vaja się 
liściem i gnojem ; przerabiają się magazyny ziemi. 
Najdogodniejsza teraz pora siać prymnle, i awry- 
kuły, lecz szkrzynie z ziemią, przeszłego mie- 
siąca powinny być przygotowane. Jeżli ziemia 
otwarta, możną sądzić róże w miejscu cienistem, 
pożniej kwitnąć będą. W cieplarni powinno być 
ciepło do 14 gra ., w szklarni 4 do 8. Pierw- 


i ; „ Przygotować potrzebne ma- 
teryjały do inspektów; pędzić szparagi w ciepłej 
rzędzie ; można gdy pora pozwala a E 


s 


sza temperntura znajduje się w miernie opalonych 


pokojach, te słażyć może niektórym plantóm, icy- 

bulkóm. Inne moga zimować w izbie, tylko od mro- 

zów wolnej, otwierając z nich drzwi do opalonćj. 
e zzz a 
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„miał w swoich usłu 


grodac 
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ne, 
Historyja sztuki ogrodniczej. 


(Ciąg dalszy.) : 
Ogródnicy rzymscy byli tego zdania, iż zraz na ja- 
kim bądż drzewie szczepić można, i że natura pnia go 
rzymuje, odmieniając przy tém swój owoc. Plinijusz 
aże szczepić winograd na więzie, i przeż kasztan prze- 
<iągać. To miało się dobrze udawać. w teraznićjszych 
Włochach pokazuja cudzoziemcóm róże, jazminy, na po- 
marańczach szczepione. Tym s osobem oszuliano Ewel- 
mę w Bruzelli w pa przezłego 4 Frei lecz kto zna 
i ij nt, nie da się temu uwieśdż. k 
moi i owocami " Anglii są dzikie śliwy , tareń, 
orzyczki, jeżyna , maliny, agrest, czernice, jagody , żo- 
ład, buczyna. Wszystkie inne owoce zaprowadzili do 
tego kraju Rzymianie , rozpościerający po nim swoje za- 
bory, i Missyonarze w 10tym i pożnićjszych wiekach, 
trudniący się nawracaniem krajowców do wiary PME 
ściańskićj. Wszystkie także ogrodowiny z obcych do Al- 
biona przybyły krajów. O sadach i Benz Sa 
dach , zaświadczają dawne dokumenta. Mamy ślady, ja 


i "BR $ aal 
ięż Tkolmalken zajmowali się ogrodnictwem , już 
tów już i dla misi sady bowiem robiły im zna- 
czne dochody. Za czaśów Meuryka Vili, mało znano 0- 
grodnictwo angielskie. Wtedy. warzywa z Hollandyi przy- 


wożono. dego ogrodnik zaprowadził wiele owoców, sa- 
łaty różnego gatunku, i warzywa, l hodował je w ogro- 
dzie pałacu Konsuch. Księgi o rolnictwie, dopićro w 1ótym 
wieku zaczęły w Anglii wychodzić. Temi były kronika 
Arnolda, Tousser wydał sto punktów dobrego gospodar- 
stwa, gdzie sto pięćdziesiąt gatunków warzyw, ziół, i 0- 
wocow wylicza, między któremi znajdują się ananasy, 
pomarańcze, figi, granaty , melony. Za czasów Tussera, 
ziemię angielską mnićj żyzną od francuzkiéj uanawenps 
Zaś uprawa ogrodów, PA uke ogrodnictwa. Karol 1. 


ielki iekanem 0 
RC usługach Holendra Tradiskanta, i Botanika 


inson, którego dzieło Paradisus terrestris, jest je- 
ea Pl płdwaczjch oryginalnych dzieł o ogrodnictwie, 
Wtedy znano 58 gatunków jabłek, 68 gatunków gruszek, 
61 śliw, 21 brzoskwiń, *6 moreli; wiszeń 56, winogradów 
25,i5 a fig. Pigwy, miszple, migdały ,, włoskie 

zechy były także znane. ? 

Są? dael więcćj się opiekował rolnictwem jak ogro- 
dami. Karol II. zaprowadził w Anglii ogrodnictwo fran- 
cuzkie. Jego ogrodnik Rose, który się uczył swej sziuki 
w Paryżu i Holandyi, zaprowadził drzewa karłowe w _o- 

i Hamploncourt, i w Malborough. On był pićr- 
wszym ogrodnikiem nowszych czasów, wydał dzieło o po- 
marańczach, i drugie „ogrodnik doskonały“. Założył to- 
warzystwo ogrodnicze , i w wszystkich ogrodnictwa tyczą- 
cych się przypadkach, zasiągano jego rady. 

W 16tym wieku ogród w Hilsen, i jego dozorca 
Jakób Miiller, stali się głośnemi. Jego słownik ustanowił 
w ogrodnictwie nową epokę; wy doskonalił uprawę wina, 
i fig. Od jego czasów upowszechnił się cieplarnie. ` Ro- 
śliniarnie już w 17tym wieku były w Anglii, lecz nie było 
aż do ośmnastego wieku -cieplarń, i szklarni. Ogrodnicy 
ubiegali się między sobą, który najpiękniejszy owoc wy- 
pielęgnuje. Nauka plant upowszechniła się. Nowe planty 
wprowadzano corocznie do stolicy , stamtąd" rozchodziły 
%iG po kraju, Sposób obchodzenia się z nićmi został upo- 


wszechniony. "jj ORA 
"Reid na początku 18tego wieku wydał pićrwsze 


szkockie dzieło o ogrodnictwie, _ Polćm Jakób Justere, ~ 


Wydawca Alexander Gajecki. — Drukiem Pillerow skim. 
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szkocki Dyrektor ogrodów, wydałdzieło o drzewach owg- 
cowych 1774, Keit o brzoskwiniach. Irlandyja pozostała 
była o podal, lecz teraz robi szybkie postępy. 


Ogrodnictwo wiele zależy od okoliczności geogra- 
ficznych, W prawdzie natura wydzieliła każdćj części 
ziemi, jéj planty, a najpotrzebnićjsze, jak n. p. zboże, 
rodzi się wszędzie, gdzie tylko człowiek osiada. Z tóm 
wszystkióm są okolice, gdzie się warzywa lepićj udają, 
a inne znowu, gdzie owoce. Ndjpięknićjsze owoce są 
w Syryi, Persyi, i Indyjach. Najsoczystsze i najsmako- 
witsze warzywa w niżinach Iollandyi, i Anglii. We Wło- 
szech wyłączywszy Lombardyją, nie ma osobliwszych 
włoszczyzn, tylko rzymskie brokoli wyrównywają angiel- 
skiem. Rzepa, marchew , pasternak , rzodkićw, jest tam 
mała, twarda, gorzka. Melony w południowych Wło- 
szech są najlepsze, lecz ogórki podie. 

W Lombardyi jest strefa nmiarkowana, są niżiny 
dobrze wodą zroszone, powietrze wilgotne. Ogrodowiny 
dobrze się tam udają, zaś brzoskwinie, jabłka, gruszki, 
czereśnie, śliwy, figi, na wzgórkach wyborne. W wielu 
miejscach trzeba pomarańcze i cytryny , na zimę osłaniać. 
Zaś w Genuy i innych miejscach, rosną wybornie pod 
gołćm niebem. Strefa lombardzka, nie tyle sprzyja owo- 
cóm, jak rzymska i neapolitańska. W Hollandyi są ros- 
kosznićjsze warzywa. s 

W Turcyi europićjskićj owoce są wyborne, lecz 
warzywa podlćjsze. W Hiszpanii oprócz cybulki, czosn- 
ku i dyń, nie ma więcćj ogrodowin; obcy kupce w-mia- 
stach portowych, mnożą warzywa. Lecz Hiszpania ma 
wyborne wino, oliwę, figi, pomarańcze. 


W połndniowćj Francyi wiele jest warzyw kuchen“ 

nych. Dynie i kokurudze tylko chalupniki mnożą, gdzie 
niegdzie i kartofle. W środkowćj Francyi bób jest głów- 
nym artykułem, lecz na rynkach paryskich jest podosta- 
kiem sałaty, szpinaku, szczawiu, i grochu. Szparagi i 
karczochy, są tam pięknićjsze, jak we Włoszech. Puł- 
nocna Francyja ma wyborne jabika i gruszki. Południowa, 
wino, figi. W Langwedocyi, granat jest plantą domową. 
Pomarańcze rodzą obficie w okolicach Tulonu i Hawru. 
Oliwne drzewa dobrze się udają między Marsyliją i Nissą. 
W okolicach Lyonu rośnie wiele migdałów. . Montrell przy 
Paryżu, sławny z swoich brzoskwiń; Aręentell z fig; 
Ponienebleau z winogradu; Tours z brzoskwiń i śliwek. 
W rośliniarbiach znajdują się owoce o każdćj porze roku. 
Ananasarnie ma tylko kilka osób- we Francyi. Strefa nie 
ma sprzyjać ananasóm, 
Niemczech daleko lepićj, jak we Francyi udają się 
ogrodowiny. Hamburg ma więcćj ogrodowin, a Wiedeń 
owoców, jak inne miasta północne, Wino, jabłka, gru- 
Szki dobrze się udają na północnych brzegach Renu; zaś 
na brzegach Elby mają tylko jabłka i gruszki. Lord Fin- 
later założył w Drezdnie winnice. Figi w niektórych 
tylko miejscach udają się na wolnóm powietrzu. Morwy 
rosną koło Frankfortu, ale w Berlinie i Drezdnie muszą 
stać przy murze, aby owoc wydały. Brzoskwinie i mig- 
dały rosną pod gołóm niebem, między Wiedniem” i Prez- 
burgiem. Brzoskwinie dochodzą w Niemczech tylko przy 
ścianie. Ananasy najpićrwszy Bar: Münchhausen w Schwabs 
bor przy Hameln pielęgnował. Po nim Doktor Kaltszmied 
w Wrocławia, który najpierwsze cesarskiemu dworowi 
poslat, Ananasy pierwćj w Niemczech, pożnićj w Anglii 
zaczęto, pielęgnować, Fryderyk wielki był wielkiem, i 
czynnyn: opiekunem ogrodów. 

W Polsce strefa nie sprzyja mocno sadownictwu. 
Jednakże ten kraj ma doskonałe warzywa, I najdelikatnićj- 
sze owoce. ieplarnie i rośliniarnie $% u każdego moż- 
niejszego. (Dokończenie nastąpi.) 


